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Dziewczęta z tizierawiec na Łotwie
Werbunek robotników sezonowych

W „K.urjerze Wileńskim ' 1 za­
mieszczono ciekawy reportaż ze 
wsi Ozierawce, leżącej nad jezio­
rem Drywiaty.

Jest to wieś biedna, spokojna i 
pracowita, jak każda ze wsi z nad 
jezior brasławsklch. Rwie się ao 
pracy — bylejakiej, byle gdzie— 
nawet na obczyźnie 

Na wiosnę odbywała się tu re­
krutacja robotników rolniczych 
do Łotwy. Przyjechał agent wer­
bunkowy,

-— Panie, co tutaj się działo! 
Sodoma i Gomora!

Mieszkańcy wsi Ozierawce, swo 
bodnio mówią pu polsku. Wielu z 
nich przeszło już służbę w woj­
sku polakiem.

—  Poprostu zacisnęli agenta.

Po rękach go całowali, r- kola- I wieku od IS do 22 lat, jedną mę- 
nach prosił —  dowoay osobiste; żatkę i 6  chłopców, którym się
rzucali i odchodzili, chcąc w ten 
sposób zmusić go, aby przyjął, za 
pisał i wywiózł do Łotwy.

Agent przebierał. Werbował
młocie dziewczęta. Silne wiejskie 
dziewczęta o stromych piersiach  
i twardych udach Potrzebne mu 
były robotnice wytrzymałe oraz ta 
nie. Dziewczętom płaci się na Ło­
twie miesięcznie 18 łat; mężczyź­
nie dwadzieścia kilka. A tymcza­
sem rolnik na oŁtwic, czekający 
na robotnika z Polski, przekonał 
się, że młode, silne dziewczęta 
polskie pracują z wydajnością, 
równą męsKiej.

Agent nie wziął zc wsi Ozic- 
rawce ani jednego dojrzałego męż 
czyzny. Zwerbował 9 dziewcząt w

Zjazdy żydowski? w Krakowie
B r i t h - T r u m p e l d o r  n a  W a w e l u

KRAKÓW, 12 8  Wczoraj io z - 
poczęła się w Kranówie światowa 
konferencja żydowskiej organi­
zacji „Mizrachi", na którą prze­
byli delegaci z szeregu krajów 
europejskich i z Palestyny, prze­
ważnie rabini. Ministerstwo Ko­
munikacji przyznało uczestnikom 
tej konferencji daleko idące zniż­
ki kolejowe.

Równocześnie odbędzie się wt 
Krakowie, w związku z przywie­
zieniem ziemi z grobu Józefa 
Trumpeldora z Tel-Chaj w Pale­
stynie na Kopiec Marszałka Pił­

sudskiego na Sowińcu, zlot mło 
dzieży żydowskiej, zorganizowa­
nej w Brifh - Trumpeldor. W zlo­
cie tym weźmie udział „wódz" Źa- 
botyński, który już przybył do 
Polsk: oraz członkowie naczelnych 
władz Brith - Trumpcldoru. U' 
czestnikojn tego zlotu Minister­
stwo Komunikacji przyznało rów­
nież daleko idące zniżki kolejowe

W programie zlotu Brith - 
Trumpeldoru jest również złoże 
nie hołdu w krypcie Św. Leonarda 
na Wawelu.

Wieśniaczka doznała ataku szału
w windzie, którą pierwszy raz w życiu jechała

LWÓW, 12.8. W  niedzielę rano
przybyła do kamienicy przy m. 
Sarego 26 gospoayn. ze Skotnik, 
Marja Siwek i przyniosła mleko, 
które dostarcza codziennie kilku 
mieszkańcom tego domu. Mimo, 
żc w kamienicy jest winda, Siw- 
kowa zawsze wynosiła ciężkie bań 
ki z mlekiem po schodach.

Wczoraj spotkała Siwkową w 
bramie domu jedna ze służących 
i zaproponowała jej jazdę windą. 
K;edy klatka windy ruszę ła wgó- 
rę, Siwscowa, która windą jecha­
ła po raz pierwszy w żęciu, do­
stała nagle ataku szału, krzycząc 
przeraźliwie powybijała wszystkie 
szyby w windzie oraz szklaną 
przegrodę dzielącą tunel windy 
od klatki schodowej na wysoko­
ści dwóch pięter.

Siwkowi? rzuciła się następnie 
na towarzyszącą jej służąca, któ­
rej udało się zatrzymać windę na 
wysokości drugiego piętra. Gdy

tylko winda stanęła Siw kowa rzu 
cila się cło drzwi, rozbiła je i wy­
padła na korytarz, gdzie również 
wybiła kilka szyb.

Zwabiony krzykiem i brzękiem 
rozbijanych szyb dozorca domu, 
z trudem przy pomocy mieszkań­
ców obezwładnił szaloną kobietę 
i sprowadził ją na dół, gdzie 
wkrótce uspokoiła się. Ponieważ 
Siwkowa. w czasie furjackiego a-J 
taku na szyby doznała wielu oka­
leczeń obu rąk, musiano ją opa­
trzyć w pogotowiu, poczem spro­
wadzono ją dla przesłuchania do 
komfsarjatu policji.

W komisarjacie Siwkowa zezna­
ła, ze nic sobie nie przypomina i 
nie wie, co się z nią działo od 
chwili,-gdv wsiadła do windy.

Ten niezwykły wwpadek pióru 
nującego wrażenia, wywołanego 
jazdą windą, jest zjawiskiem cie- 
kawem ze stanowiska lekarskie­
go.

płaci 80 złotych za 7 miesięcy. 
Wogóle, jak to z oficjalnych da­
nych wynika, ao Łotv7y z Wileń- 
szczyzny w tym roku wyjechało o 
wiele więcej kobiet niż mężczyzn

Do wsi Ozierawce powróeiła już 
mężatka, zwerbowana przez agen­
ta na wiosnę. Porzuciła pracę. 
Nie mogła wytrzymać jej szalone­
go tempa.

—  Karmi się tam dobrze. Co- 
dzień je się to, co u nas tyłko na 
Wielkanoc i Boże Narodzenie; jaj 
ka, masło, wędliny, mię-so... Ale i 
pracować za tc Jfe złotych mie­
sięcznie trzeba dużo. Od świtu do 
późna w nocy. Kobiety polskie o- 
rzą tam, bronują, zbierają —  wo 
gole uprawiają role. Robią wszy 
sikie roboty męskie.

— Byłem na I,otwie wiem, co to 
znaczy —  mówił pewien wieśniak 
ze śwjęcianskiego. —  Do kośby 
stawałem w krótkich majtecz­
kach i sportowej koszulce ze 
wschodem s.onca. Na obiad mia­
łem ir.ają przerwę. Pot lał się 
strumieniami. W nocy nie mo­
głem spać tak ręce bolały z prze­
męczenia. Powróciłem. Wolę fu 
na ojcowiźnie przymierać z gło­
du. (

Wieś jednak naogoł jest zado­
wolona z możliwości zarobienia 
kilkuset złotych na Łotwie. Dzie­
wczęta przywiozą rodzicom po 
przeszło dw-ieście złotych, chłop­
cy po 80 zł. Będzie czem płacić 
podatki, będzie za co kupić na­
siona.

Dziewczęta i chłopcy ze wsi 
Ozierawce, którzy przywiozą w 
tym roku do Polski przeszło dwa 
tysiące złotych, nie wiedzą jesz­
cze jednego — przecież włożą 
swoją cegiełkę w gmach nasz-.-go 
zagranicznego bilansu dewizowe­
go.
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P o l s k a  n e  s - > e m  n ^ e j s e u
“ T u c i e p - c s s c i ew

W  n ie d z i e l ę  r e g e n t  W e g i e r  E ło r th y  
do kon a ł  u r o c z y s t e g o  o t w a r c i a  ś w ia t o ­
w y c h  i g r z y s k  a k a d e m ic k ic h  w  B u d a ­
peszcie .  I g r z y s k a  w ła ś c iw i e  i o z p „ c z ę -  
ł y  s ię j e s z c z e  w  sobo tę  ć w ic z e n ia m i  
g im n as ty c zn e m u  r.a p r z y r z ą d a c h .  Z w y  
c i ę z t w o  o d n io s ły  W ę g r y  p r z e d  N i e m ­
cam i.

P ń a c  w  t e j  k o n k u r e n c j i  udz .a łu  
n ie  bra l i .

W  k o s z y k ó w c e  p a n ó w  P o l s k a  r o z e ­
g r a ł a  p i e r w s z y  m ec z  z  Ł o t w ą ,  p r z e ­
g r y w a j ą c  w y s o k o  18 .40 (1 0  1 6 ) .  W  
d r o g im  m e c z u  W ę g r y  p o k o n a ły  F r a n -  
. j ę  86 :81 (1 9 - 1 7 ) .  W  z a w o d a c h  w i o ­
ś la rsk ich  P o l a k  K e p p e l  s t a r t o w a ł  w  
j ed y n k a ch ,  z a jm u ją c  3 -e m ie j s c e  w  
c za s ie  7 :44  sek. P i e r w s z e  m ie j s c e  w  
t e j  K on k u ren c j i  z a j ą ł  N i e m i e c  W e s t -  
h o f f  w  c z a s ie  7:30,4 p r z e d  a r s t r j a -  
k ie m  W i m e r e m  7:40,4 W  c z w ó r k a c h  
zc s t e r n ik i e m  z w y c i ę ż y ł y  W ę g r y  w 
cza-.ir  7 :02,2 p r z e d  N P m c a m i  7.03,2. 
W  d w ó jk a c h  b e z  s t e r n ik a  t r iu m fo w a l i  
r ó w n ie ż  W ę g r z y  7 :17,0 p r * e d  N i e m ­
cam i 7:18,6. W  c z w ó r k a c h  be z  s t e r ­
n ik a  p i e r w s z e  m ie j s c e  z a j ę ł y  N i e m c y  
(i,.>2,4 p r z e d  W ę g r a m i  6.55. W  ó s e m ­
kach z w y c i ę s t w o  o d n io s ł y  zn ow u  W ę ­
g r  6:21,2 p r z e d  N i e m c a m i  6:24.2

M ie c  z o r a m  o d b y ł y  s ię  p r z ed b iep i  
p ł y w a  k ie  na 100  m tr .  s t y l e m  d o w o l ­
nym . D o  f in a ł u  w e s z l i  W ę g r z y :  CYik, 
A b c y n e m e . i ,  ;> z »k eh ’ , A n g l i c y :  Su t-
ton F r e o c h ,  F in  N i e i a n n e n  i N i e m ie c  
W o l e ,  j a k o  n a j l e p s z y  t rz ec i .

V  p i ł c e  w o d n e j  o d b y ł  s ię  n a jw a ż ­
n i e j s z y  m e c z  t u r n ie ju  W ę g r y  —  N i e m  
cy. . W ę g r z y  w y k a z a l i  z n o w u  s w o ją  
p r z e w a g ę ,  b i j ą c  s w o ic h  n a j g r o ź n i e j ­
s z y ch  p r z e c iw n ik ó w  7:0  ( 4 :0 ) .

1  ̂ u roczystościach p r z em ó w ie ­
niach i t. d. t. p. odby ły  się dalsze 
zawody.

7. P o la ł  w  K  ir l iczek startował 
przedbiegach io o  mtr. na w znak, kw a -  
l - f iku jąc  się do  f inału  w ra z  z A n g l i ­
kiem B c s d o r fc m  i W ę g i e m  B i lu r -  
k cy ‘ cm. Czas A n g l ik a  I : 13 , czas W ę ­
g ra  1 : 13 ,8, a czas P o la k a  1 15,2

N a  200 intr. sty lem k lasycznym  do 
f inału w e s z l i : - N i e m ie c  Scbiutze
2 : 50.6. k . em icc  K o h l e r  3 : 03,6 i 
Czech Abe les  3 : 08.

W  f ina le  na 100 mtr . s ty lem  d o ­
w o lnym  zw y c ię ży ł  W ę g i e r  Cs ik  w  cza­
sie 50.4 prze i ! F innerr N ic ta n n en e u  
I 02 i W ę g r e m  A b a y  N em cs em  
1 : 02.6

W  piłce w od n e j  C zech o s ło w a c ja  p r -  
konała  A u s t r j ę  4 : 1 (1  : 1 ) .

W  piłce nożne j  W ę g r y  w y g r a ł y  z 
Ł o t w ą  5 : 2 (2 • o ) ,  z

W  skokach z  w ie ż y  m is t r zo s tw o  aka­
dem ick ie  zdobył N iem ie t  V ien ban  
14 74 1  pkt. przed F inncm  N icm a lc ine -  
nem 140,03.

W e d łu g  o f i c ja ln e j  k la sy f ik a c j i  pań­
s tw ow e j  p row adzą  dotychczas W ę ­
g r z y  <50 ukt. przed N ie m c a m i  —  67 
pkt. F in la n d ją  —  jo pkt. P o l s k a  z n a j ­
d u je  się naraz ić  na ó -em  m iejscu  —  4 
pkt.

*> 0 *

Sukcesy Kticfoorskleto i Sznsjdra
w Amsterdamie

W  A m s te rd a m ie  o d b y ły  się w ie lk ie  
m ię d z y n a r o d o w e  z a w o d y  lek koa t le ­
t yc zn e  z Udziałem 2 -ch po lsk ich  za ­
w o d n ik ó w :  K u ch arsk iego  i Szna jdra .

O b a j  nasi z a w o d n i c y  uzyska l i  w sp a  
niale sukcesy.

Kucharsk i s ta r tow a ł  na 800 mtr., za j  
m u jąe  b e za p e la c y jn ie  1 - s z e  m ie js ce  w  
czas ie  1 :53,7 D ru g ie  m .e jscc  zają ł 
N iem ie c  L a n g  w  czas ie  1:54,1. A m ery ­
kanin Y e n z k e  zos ta ł  z ep ch n ię ty  na li­
cie m .e jscc  —  1 54,5.

Kucharsk i w y g r a ł  d z ięk i  s w e j  d o ­
skonałe j  tak tyce .  Z w y c i ę s t w o  odn iós ł  
011 na finiszu, w y s u w a ją c  się i a łw o

prz ed  s w y m i  p rz ec iw n ik am i.
D rug i  P o la k  S z n a jd e r  s ta r to w a ł  w  

skoku  o  ty c zc e ,  b i jąc  r ek o id  p o l s k i■ 
fa n ta s ty c zn y m  w y n ik ie m  4 10 mtT.. 
Jest to p i e r w s z y  P o la k ,  k tó ry  p r z e ­
k ro c zy ł  w  t y c z c e  g ra n ic ę  4 - m : t r o w ą .  
M im o  w s p a n ia łe g o  w yn ik u  S zna jder  
znaiaz l  s ię  na d iu g ien i  m ie jscu  za  A -  
m eryk^n .nem  S c f ton em ,  k tóry  o s ią g ­
nął 4,20 mtr.

P r a i a  ho lenderską  u w a ż a  Kuchar­
s k ie g o  za  na jw iększą  ob ecn ie  talent na 
ś iedn ich  dys tansach  w  Europ ie .  D z ien  
niki p r z y p u s z c z a ją ,  ż e  Kucharski b ę ­
dz ie  z w y c i ę s c ą  o l im p i jsk im  na 800 
m etrów .

Zakończenie mistrzostw temsowych
w Hamburgu

W  niedzielę zakończy ły  się y, H a m ­
burgu -nięd/ynarodowc z a w ó d . ten 
sowę o m is t rzos tw o  Rzeszy .  M is t r z o ­
stwo z d o b y l i :

W  g r z e  p o je d y n c ze j  pań— S p er l in g —  
h  raliw inkcl, b i jąc w  f ina le  N iem k ę  
C i l ly  Ausscrń g  : 7. 6 : o.  Sper l ing  
cdobyla  w  ten sposób po  raz trzec i  ty 
tu 1 m istrzyn i  Rzeszy .

W ' g r z e  po jedyncze j  oa n ów  Cramju, 
jak  byto do  przew idzen ia ,  pokonał w  
f inale  W ę g r a  S z ig e t i e g o  6 . 3 ,  6 : 3 ,  
ć : 3 .

W  g r z e  p o d w o ju  ej pań para n icmiec 
ko - ho lenderska  Schneider  - Goąuer-  
ijne w yg ra ła  w  f ina le  z parą  angie iską  
H a d r w ic k  —  K o e l  5 : 7, 8 : 6 , 6 : 3, 

W  g r ze  p o d w ó jn e j  panów m is trzam i 
zos ta l i :  para  n iem iecka  H en k e l  —  Deri- 
ker, b i jąc  jed yną  nolska pare, .k tó re  
dosz ła  d o  finału H eb d a  —  T a r ł o w s k i  
6 : 1 , 6 : 1 . 6 : 1 .

W  g r ze  mieszanej p ie rw sze  m ie js ce  
za ję ła  para n iem iecka  C i l l y  T u ss em  —  
H en ke l ,  b i jąc  w  f in a le  parę angie lską 
N o e l  —  W i l d e  3 : 6. 6 : i ,  6 : 2.

Kolarskie mistrzowstwc świata
w  Brukseli

z toru

Wyniki gonitw z  dnia 11 b. tn.
G on . I. D ys t .  2.S0u m. N a g r .  1.500 (4 7 .5 0 ) .  W y t o f .  Ib iu is ,  H id a lg o  i Fer-  

zt, P ł o l y .  1, r iogar th ,  j e ź d ź .  Ran ie -  rato . W y gr. w  1 m 39 sek. p e w n ie  o 
w ic z ,  2 )  I rcha ( .1/3.50), 3 )  C h erk  t r z y  dług. T o t  15.50, fr. 7 i 7.— . 
( 1 8 ) ,  4 )  D o ż a n k a  ( 1 7 ) .  5 )  K o re a  i i j  G on ,  7. D ys t .  l .t jou m  N a g r .  1200  
(5 2 .5 0 ) .  W y c o f .  Z ło te  kur.o i r r a  Di?, zl. 1) Iw a r ,  żok . Taka-ts. 2 )  P r o c a  
v o !o  II, W y g r .  w  3 fii. 16 sek. b a rd z o  41 8 .50 ) ,  3 )  Ł u c zm a  (2 2 .5 0 ) .  W y c o f .  
ł a tw o  o d w i e  d m g  T o t .  10.50, fr. I d  L a ta ią c y  H o lender ,  M a a e l lo n  II, t .y -

Po Krótki przerwie
Znów pożar w łódzkiej tcpryce

ŁÓDŹ, 12.8. Po dwutygodnio­
wej przerwie znów pożar zagoś­
cił do jednej z fabryk łódzkich. 
Wogóle w tym roku tego rodzaju 
pożarów zanotowano już kilkana­
ście. Tym razem pożar wybuchł 
w zabudowaniach fabrycznych 
firmy Fiszer przy ul. Długosza 
43.

Na miejsce przybyło 5 oddzia­
łów straży pożarnej, które za­
stały ju t  w płomieniach jednopię­
trowy budynek, mieszczący przę­
dzalnię czesankową firmy „Dłu­

gosz" w marach fabryki F’iszera, 
dzierżawioną przez Stójkowskie- 
go. Akcja straży pożarnej ogra­
niczyła się do zapobieżenia roz­
szerzeniu się ognia na sąsiedni  
budynki fabryczne. Po 6  godzi­
nach udało się pożar zlokalizo­
wać w domu mieszczącym przę­
dzalnię, który doszczętnie spło­
nął.

Przyczyna pożaru nie została u- 
stalona. Spoyodu zniszczenia fa­
bryki stu robotników straciło pra­
cę. Fabryka była asekurowana.

Zjazd lekarzy z  całej Polski
za  r o z b u d o w ą  - a k o p a n e g o

ZAKOPANE, 12-S. W ramach 
„Tygodnia Gór" odbył się w Za 
kopanem zjazd 2 0 0  lekarzy z ca­
łej Polski. W rezolucjach zjaz­
du stwierdzono: 1) Konieczność 
rozbudowy Zakopanego w kierun 
ku uzdrowiska klimatycznego, 
przeznaczonego do leczenia dróg 
oddechowych, niedokrewności, 
chorób nerwowych, skazy wysię­
kowej i łimfałycznej, oraz krzy­

wicy, 2 j konieczność fizycznego  
badania klimatu Zakopanego ra 
miejscu, 3 ) konieczność budowy 
zakładu przyrodoleczniczego z 
działami: hydro - mechano - elek­
tro — i światło - lecznictwa. Wre­
szcie zjazd stanął w obronie la­
sów prywatnych i państwowych, 
przeciwstawiając się ich parcela­
cji-

Autobus soadł z  nasypu
1 osoba zabita — 8 rannych

GRAJEWO. 1 1  8 . ( P A T . ) .  ! mtr. do rowu. przewracając się
Kursujący na iinji Łomża — Gra- kp!am' do Jfóry.
jewo autobus P. K. P. uległ kata­
strofie pom.ędzy miejscowością 
Stawiska i Szczuczynem w pobli­
żu w'si Stawiany.

W chwilj, gdy autobus wjechał 
na mostek, szofer, chcąc wyminąć 
znajdująi ego sie tam źrebaka, 
uderzył w barjerę skutkiem cze­
go autobus spadł z wysokości ł

Konduktor autobusu, Jan Der- 
lacz, został zabity, szofer zaś — 
Piotr Mlotowski — ciężko ranny 
Wśród 8 -mm pasażerów 2 odnio­
sło ciężkie rany, a 5-ciu lżejsze 
rany. Rannych przewieziono do 
szpitala w Szczuczynie.

N a  m i e j s c e  w y p a d k u  p r z y b y ł a  

k o m i s j a  ś l e d c z a ,  k t ó r a  u s t a l a  

przyczynj katastrofy.

i 29.50.
G o n .  2. D ys t .  1.30C m. N a g r ,  800 

zł. 1) N uta ,  clił. T r e m a r ,  2 )  ( k r d a  
(2 5 .5 0 ) ,  3 )  G r a b o w a n k a  (9 2  50 )  4 )  
N o lw e g ja  ( 1 4 7 ) ,  5 )  T r a b u c o  (18 .5C ).  
W y c o f .  T u s c a  II i K a r ta g in a .  W y g r .  
w  1 ni 22 sek. ł a t w o  o  c z t e r y  dm g. 
'l ot . 8, fr. (5 i 7.50.

G o n .  3. D ys t .  1 200 mtr . N a g r .  
5.000 zl. 1) K ia ,  żok .  M ic h a lc z yk ,  2 )  
K m io t e k  ( 12 ) .  W y g r .  w  I m. 13 sek. 
ł a t w o  o 8 d ług. T o t .  6.50.

G on .  4. D ys t .  2.41X1 m N a g r .  10.000 
zł. 1 )  B o b r u js k ,  żok. S ta s ia k ,  2 ) M r .  
P in ch  (1 2 .5 0 ) ,  3 )  C e n t r y  ( 1 2  5 0 ) ,  4 )  
K iv , i  (6 9 .5 0 )  W y g r .  w  2 m. 40 sek. 
p e w n ie  o  d w ie  i pó l  dtug. T o t .  17.50 
ir. 7.50 i 7 . -  

G on .  5. Dyst .  1.100 m. N a g r .  1.800 
zt 1 )  H o m ) ,  j e ź d ź .  Kuszm eruk, 2 )  
C y g n u s  ( 1 4 ) ,  3 )  Ł u k  i2 5 .5 u j ,  41 M d ­
iii ta ( 3 5 ) .  W y c o f -  Manilla . Mark ic tan- 
Ua, A  :tor, K in g s  Bght-ra, K łopo t ,  San 
do m ie rz ,  łber ,  K le jno ty  BychawsUs, O -  
r a u a  łl i Roya l is te .  W y g r .  w  1 ni. S 
sek. b a rd z o  ł a tw o  o os iem  d ług  T o i .  
10.50. fr  6  i 7 ,— ,

O on .  6. D yst .  1.600 nr. N a g r .  1.500 
zd. 1) E m c r ,  żok . M jchalejsyk, 2 )  I g o r  
II ( 1 4 .5 0 ) ,  3 )  P i ra n de l lo  (1 7 .— ) ,  D  
l la rm a t ia n  ( 4 3 ) ,  5 )  D o lo r e s  III

sa G ó ra ,  Sa trapa , Ga lahad ,  M o lo ch
1 M e n z a ló w n a .  Wryg r .  w  1 m. 40,5 
sek. ł a t w o  o  jedną  dług, T o t .  7.50.

G on .  8 D ys t .  2 , IGO m N a g r .  1.000 
zt I )  Incyden t ,  żok. T a k a c s ,  2 )  Uu  
erra  (2 2 .5 0 )  ? )  K r o n o s  (8 3 .5 0 ) ,  4 )  
Ira (2 9 .5 0 ) ,  5 )  Ź m te  Ru no  (62 .5 0 ) ,  6 )  
S f in k s  (26 0 .50 ) .  W y c o f .  G r a c ja ,  M e -  
t ropo l ,  La r .go ra  i Im pas  111. W y g r  w
2 n\ 14,5 sek. w  w a lc e  o  j e d n ą  dług. 
fr. 6.50 i 8.— .

W n ie d z ie le ,  w o b e c  40.000 w i ą z ó w ,  
r o z e g r a n e  zos ta ły  f i n a ł y  m is t r z o s t w  
ko la r sk ich  ś w ia t a  s p r in te ró w .  M i s t r z  
P o l s k i  P e s z ,  k t ó r y  j a k  w ia d o m o  z o ­
stał w y e l im in o w a n y  w  repeszażu , star 
t o w a ł  j e d y n i e  w  h a n d icap ie ,  z a jm u ­
j ą c  w  s w o j e j  g r u p i e  3- ie  m ie j s c e  i 
w c h u d z ą r  do  f in a łu .  P i e r w s z y m  by ł 
N i e m i e c  H a s e l b e r g  (5 0  m tr .  w y r ó w ­
n a ł a ) ,  d r u g im  N i c m ie c  Ih b e  (6 0  m t r  
w y r ó w n a n i a ) ,  P u s s  m ia ł  40 m t r  w y  
rów nan ia .  P o la k  jechał b a r d z o j o b i z e ,  
a le  n ie  w y s i l a ł  s ię  r,a z a j ę c i e  lep sze  
gc m ie js ca  w o b e c  t e g o ,  ż e  i t a k  m ia ł  
ju ż  z a p e w n io n y  s ta n  w  f i i . a ie .

M i s t r z o s t w o  k o la r sk ie  ś w .a t a  a m a  
to rów  z d o o y ł  N i e m i e c  M e r k e n s  p r z  en  
H o l e n d r e m  V a n  de  Y H e t ,  .• T r z e c i e  
m ie j s c e  z a j ą ł  r ó w n i e ż  H o le r . a e r  Y a n  
de  Y y v e t  p r z e d  B e l g i e m  C o l la rd e m .

M i s t r z o s t w o  k o la r s k ie  ś w i a t a  z a ­
w o d o w c ó w  z d o b y ł  p o  r a z  4-y z  r zę d u  
B o l g  S c h e f e n s  p r z e d  N i e m c e m  R i c h ­
te r e m .  P i e r w s z y  b i e g  w y g r a ł  R i c h ­
te r ,  d w a  n a s tęp n e  Scherens.

W  p ó ł f in a ł  i R ic h t e r  w y e l im in o w a ł  
M ic i i a r d a  ( F i a n c j a ) ,  ą S c h eren s  G e -  
r . i r d in i  ( F r a n c j a ) .  ^

W  r o z g r y w c e  o  3-e  n ie js ce  G e r a r  
d m  p o k o n a ł  r ó w n i e ż  M i c h a r d s .

Polonia -  Cracoyia 3:2
W  K r a k o w ie  v f m eczu  o m is trzo ­

s tw o  L i c i  C r a c o v i a  p o k o n a ła  P o lo n ię  
3 :2  ( 3 : u ) .

W  p i e r w s z e j  p o ło w i e  C r a c o y ia  m ia ­
ła  z d e c y d o w a n ą  p r z e w a g ę ,  p r z y c z e m  
a ta k  j e j ,  d o b r z e  d y s p o n o w a n y  s t r z a ­
ł o w e  z a g r a ż a !  c i ą g l e  n ra m ce  d r o ż y r , v  
w a r s z a w s k i e j .  W s z y s t k i e  3 b r a m k i  d la

C ra c o v i i  z d o b y ł  A ta lczyk . p rz y c z e m  2 
p r z y n a jm n i e j  z a w in i ł  b r a m k a r z  P o l o ­
nii K o r m e j e w s k i .

C racov ia ,  po  p r z e r w ie ,  g ra  de ten- 
s y w n ie ,  s t a r a ją c  się j e d y n i e  u t r z ym a *  
w y n ik ,  co  j e j  s ię t y l k o  c z ę ś c io w o  u 
dal o.

W i d z ó w  z eb ra ło  s ię  o k o ło  6.000.

Drugie zwycięstwo Warszawianki
n a i L  G & r b a r n i ^

Polonia — Słonie
3:2 (1:2;

P o lo r . ja  w y s t ą p i ł a  z  B a ń k o w s k im ,  
W r ó b l e m ,  B u ta n ow u m  I I I  i  C w c i g e m ,  
która  z  trudem j)Okonala d o b r ze  gra- 
iq cą  B ion ie .  W szy s tk ie  ataki po lon i­
s t ó w  sta ły  się  łupem d o sk o n a łeg o  
b ra m k a rz a  J a w ors k ie g o .  D o p ie ro  p rzed  
ko ń ce m  musiał s k ap i tu low ać  p rzed  
strza łam i B a n k o w s k .e g o .  k t ó r y  p r z e ­
s z ed ł  d o  ataku. W y r ó ż n i l i  s ię  w  P o -  
lo n j i -  B a ń k o w s k i ,  W o la ń c z y k  W r o  
be l ;  w  B !o n ;u: Jaworski ,  B D leęk ' ,
S z e z e ś n icw sk i ,  M a l inow sk i .  S ę d z io ­
w a ł  b. d o b r ze  p. G in g o ld  N o rb e r t ,

N a  S t a d j o m e  W o j s k a  P o l s k i e g o  w  
W a r s z a w i e  w m ec zu  r e w a n ż o w y m  o 
m is t r z o s tw o  L i g i  W a r s z a w ia n k a  p o ­
k o n a ła  p o n o w n ie  G a rb a r n ię  2 :0  ( 1 : 0 ) .  

U  z w y c i ę z c ó w  ca ta  d ru ży n a  g r a ł a

a m b i tn ie  i o f i a r n ie .  B a r d z o  d o b r y m  
n a b y t k i « n  ok a z a !  s ię  nowyT b r a m ­
k a r z  R u dn ick i .  [N a j leps zy  u G a r b a r ­
ni —  J ok s z .  Z a w o d y  p r o w a d z i ł  p. 
R o m a n o w s k i ,  w i d z ó w  4.000.

P flg o ń  L e a d e r e m  Ligi
P o  n iedz ie lnych  r o z g r y w k a c l i  o  mi­

s t r zo s tw o  L ig i  lw o w s k a  P o g o ń  u m o c ­
niła się  na p i e r w s e e m  m ie jscu  przez  
z w y c i ę s t w o  nud n a jg ro źn ie js z y m  s w o  
im przec iw n ik iem , o o e c n y m  m istrzem  
Po lsk i Ruchem . Z m ian y  za s z ły  r ó w ­
n ież  na da lszych  m ie jscach  tabeli. 
M i ę d z y  in n e m i  C r a e o v i a  w y s u n ę ła  się

prz ed  P o lo n ją  po  
s tw ie  w  K ra k o w ie .

s w o j e m  z w y c i ę -

W Kilku wierszach
W  czas ie  p r z e r w y  m e c zu  U jp e a t i -  

W ą r t a  w  P o z n a n iu  u r z ą d z o n o  prób-’  
p o b ic ia  r e k o rd u  o k r ę g o w e g o  n a  2.000 
m tr .  P ^ o b a  p o w io d ła  się i z a w o d n ik  
W a r t y ,  J a n k o w s k i  u z y s k a ł  w  t y m  bi« 
g u  czas 5:45,2, a  w i ę c  o  33 sekundy 
l e p s z y  od  dotychczasov> e g o  rekordu .

*■

Z a p o w ie d z i a n y  na  d z ień  15 -go  b. m. 
b i e g  s z t a f e t o w y  R a d z y m in  —  VVa> 
s z a w a  z o s ta ł  p r z e z  W a rs z a w s k i  0 -  
k r e g o w y  Z v  i ą z e k  L e k k o a t l e t y c z n y  od 
w o ła n y ,  z e  w z g l ę d u  na  r o z k o p a n ie  ce 
łe j  t r a s y .

*

M i s t r z o s t w o  p i łk a r sk ie  L wowł  zdo­
by l i  d e f in i t y w n i e  C za rn i ,  b i ją c  w  m e ­
czu  f i n a ł o w y m  Hasm< neę  3:1. C za rn i

gier st. pkt st. br.

|) P o g o ń 13 18:8 36 :17
2 ) Kuch 13 16:10 26 23
3 ) W a r t a 12 14:10 28 21)
4 ) G a rb a rn ia 11 1 2 :10 17 13
5 j Ł .  K .  S. 10 12 :8 18 14
6 ) W is ta 1 1 1 1 : 1 1 27 25
7 ) L e g j a 13 11:15 22 :2 ó

f ) Nłąsk 12 1 1 : 1 , 21 .23

9 ) W a r s z a w  ianka 12 10 14 17 23
1 0 , C ra c o y ia 11 8:14 16 22
1 1 ? P o lo n ja 12 7:17 14 30

Z w y c ię s tw o  L.r= nji
w  S w ^ t o c h f o w i c a c h

W  Ś w ię t o c h ło w ic a c h  w  m eczu  li­
g o w y m  L e y j ;  w a r s z a w s k a  w j  grata  z 
m 'e j s c o w y m  S ląskem  2 :1  ( 1 : 1 ) .  

L e g j a  by ła  w  sum ie  d ru żyn ą  lepszą,

min.o ż e  ,/ięcei ok a z y j  p o d b ra m k o ­
w y c h  m ał SląsK.

S ę d z io w a ł  p. S ło w ik o w s k i ,  w idzó-z  
5.000.

Komprom?tuiaca kissKa Wartv
z  Ujpe&ti

Zawody kolarskie
na Dynasach

W  niedz ie lę  w ie c z o r e m  o J o y l y  się  
na D y n a sa ch  z a w u d y  ki arskie o  m i­
s t r z o s tw o  D y n a s ó w  dł.TNMiugodystan- 
s o w c ó w  i k ro tko dys 1 nnsciwców. 
W ś r ó d  sp r in te rów  z w y c i ę s t w o  odniósł 
P o p o ń c z y k  z  Isk ry  p ' z e d  Ł ą c z y n -  
skitii z W  T .  C. i F r ą c zk o w s k im  z W .
T. C.

W ś r ó d  d łu g o d y s t a n s o w c ó w  p ie rw ­
sze  m ie js ce  za ją ł  N ap ie ra ła  z  fortu Bc 
ma. p r z e b y w a ją c  50 kim. w  czas ie

N ie d z ie ln y  m ec z  piłkarski w  P o z n a ­
niu p  im ię d z y  W a r t ą  a  m istrzem  W ę ­
g ie r  U jp t s t  z a k o ń c z y !  sie k o m p ro m i-  
T|i jącą  klęską p o z n a ń c z y k u w  9 :1 
( 5 : 1 ) .

P o c z ą t e k  z a w o d ó w  nie z a p o w ia d a !  
ta k ie g o  w yn ik u ,  p o n ie w a ż  W a r tą ,  m i­
m o  ż e  w y s tą p i ła  z  kilku r e z e r w o w y ­
mi, p r z e p ro w a d z i ła  na w s t ę p ie  kilka 
ładn ych  a k cy j ,  a n a w e t  u zyska ła  p r z e z  
L isa  z podan ia  ó c h c r ik e g o  p r o w a d z e ­
nie d la  W a r t y .  N a  tem r..estety, koń­
c z y  się  s iu c e s  W a r t y .  W ę g r z y  pod ję l i  
n i e zw ło c zn ie  k j r i t r o f e n s y w ę ,  dz ięk i
s w e j  -wysokie j klasie i d o sko n a le j  tech 
nice zdołal i  w k i ó t c e  o p a n o w a ć  bo i ­

sko. U  k lę „c e  W a r t y  z a d e c y u o w  at? 
w ła ś c iw ie  d w i e  bram ki fa ta ln ie  pu 
s z e j o n e  p r z e z  E o n to w ic z a  w  16-ej i 
17-e j minucie. T r z e c ia  b ram ka ,  zdoh ; 
ta p r z e z  W ę g r ó w  w  3 I - e j  minucie , do 
r ec z ty  zgu b i ła  p o z n a ń c z y k ó w .  Fonto- 
w ic z  w kilka minut p ó źn ie j  c d n ió  1 
kontuz ję .  Zas tąp i ł  g o  P łon c zy ń s k i ,  cC 
jf -szcze  p o g o r s z y ł o  sy tu a c ję  W a r ty .  
W ę g r z y  do  p r z e r w y  z d o b y w a j ą  dai 
s ze  2 bram ki,  p o d w y ż s z a j ą c  w y n ik  
na 5:1.

P o  zm ian ie  po !  p r z e w a g a  g o ś c i  b y ­
ła w  d a ls z ym  c ią gu  przygn ia ta jąc ,”  
. .w ia d c z ?  z re sz tą  o  tem  da lsze  4 bran­
ki, z d o b y t e  p r z e z  nich. S ę d z io w a ł  p 
Sia l ińsk i pub l icznośc i  z g ó r ą  4,000.

r e p r e z e n t o w a ć  będą  L w ó w  w  w a lk a c h  [ 1 :23 :4ó  p rzed  Ó l t D o m ,  K ap iak iem  j ó -  
o w e j ś c i e  do  L i g i .  | z e fem . K a j i ja k iem  M . i Ka la tą .

Wowa pc r e ż k a
Warszawskie! Skody

N a  S tad ion ie  Wojska P o ls k ie g o ,  j a ­
ko  p r z e d m e c z  z a w o d ó w ’ l i g o w y c h  r o ­
z e g r a n y  zosta ł  w o b e c  4.ÓO0 w id zów ' 
m ec z  o  w e jś c i e  d o  L ig i  p o m ię d z y  W a r  
s z a w s k ą  S k od ą  a L e g j ą  Po znańską .  
Ź w y c i ę ż y h  p o z n a n c z y c y  w  stosunku 
4-0. (2:<ij.

W  sunnę L e g j a  by ła  d ru żyn ą  lep ­
szą  i z w y c i ę s t w o  odn ios ła  zas łu że ­
nie.

U  z w y e i ę s c ó w  w y r ó ż n ić  m ożn a  Du- 
g 'ka. M ie lc za rk a ,  M a rk ie w ic za  i G e n s -  
lera. U  p o k o n a n y ch  na j lepsza  linja p z  
m ocy .  A ta k  i ob ro n a  słaba.

E .  K. S m is trze m
A. Z. S. wicemfsirŁem

?ctiróżu i sam olotem
■Sobotni m e c z  w a t e r p o l o  A .  Z. S. —  

K a k o a h  z d e c y d o w a ł  d e f i n i t y w n i e  o 
zd ob yc iu  ty tu łu  w i c e m is t r z a  P o ls k i  
p r z e z  w a r s z a w s k i  A .  Z. S. D o  r o z e ­
g r a n i a  j e s z c z e  p o z o s ta ł  m e c z  M a k a b i  
,—  l i a k o a n ,  k i ó r y  j u ż  n ic  b ę d z ie  im a ł

w p ł y w u  ;ia  o s ta te c z n ą  k o le jn o ś ć  a n
żyu  w  ta b e l i  rozgrywek.
1) L .  K .  S. ślask 8 14:2 43:7

8 ) A  ZE. W  a r s z a w a  8 12:4 25 :18
3 ) M a k a b i  K raków *  7 6:8 15:13
4 ) H a k o a h  7 4:10 9 :26
">) C r a c o y i a  8 2:14 7:35


